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w nienawiści wzajemnej, lecz odruchy 
tej zmory naszej odwiecznej, już coraz 
słabsze 1 bliskim już dzień, w którym 
wesoły rozgłos ożywi martwe dzisiaj 


Alleluja — to krzyk radosny duszy 
z pęt wyzwolonej — to słowo radości, 
miłości i nadziei — to symbol Zmart- 
wychwstania, symbol ostatecznego kre- 
su wszelkiego zła i zarazem powitania warstaty pracy, w którym zaginie 
nowego życia, w którem jedynie dobro | zdradliwa nieufność, a zawita wiara 
swe panowanie nad światem roztoczy. 1 Anioł Pokoju skrzydła 

Ciężkie dni nasze doby obecnej — | światem roztoczy. By dzień ten jaknaj- 
przechodzimy próbę ogniową hartu | rychlej był nam dany, by powszechne 


w gorących słowach, podnosząc 1dee harcer- 
| stwa, czerpane ze wila Marszałka, którego 


rozkaz, dziękujący za pracę harcerzy. w ozasie 


| i ofiar, 


wojny, prelegent odozytał. 

Dzieje I drużyny na tle wielkiej wojny 
jakie złożyła, dokładnie przedstawił 
p. sędzia Dr Mieczysław Kijas, przed laty jako 
student jeden z jej założycieli, który w dzie- 
jach jej „magna pars fuit“ a dotychczas har- 
cerstwem z poświęcenia się opiekuje, Hymn 
I drużyny odśpiewany przez chór i deklamacje 
harcerza L. urozmaiciły program, który zakoń- 
czył się odegraniem sztuczki „Szaleńcy*, do- 


swe nad | skonale wyreżyserowanej przez artystę Reduty 


p. ]?iątka. Role młodych bohaterów odegrali 
uczniowie II gimn. i uczenice pryw. sem, naucz. 


| żeńskiego. 


| 
| 


ducha naszego, lecz kres tej próby / i szczęśliwe Alleluja stało się jaknaj- 
bliski. Nędza jeszcze szczerzy swe złe rychlej naszym udziałem — tego na- 
zęby z każdego kąta, lecz te już szym Czytelnikom z pełną otuchą. 
próchnieją — dusze grzęzną jeszcze życzymy. Alleluja! 

EE REAR 


Pokłosie Uroczystości 
imienin Marszałka Józeta Piłsudskiego W Rzeszowie 


19 marca 1932 r. 


Pełne miłości i przywiązania biegną ao- 
dziennie nasze myśli ku osobie Pana Marszałka, 
daleko od nas, w południowem słońcu Heluanu, 
czerpiącego nowe siły do tytanicznej pracy 
odbudowy Polski, dania jej mocy, bezpieczeń- 
stwa 1 ugruntowania podwalin przyszłości. 
Dzień 19 marca był tych myśli i uczuć 


Pana Marszałka wypadł niezwykle imponująco. 

W wigilję dnia imienin odegrały orkie- 
stry wojskowe oapstrzyk po ulicach miasta, 
zaś nazajutrz w godzinach porannych pobudkę. 

Również w wigilję imienin urządzono 
staraniem Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Sekcji Nauczycieli Szkół Średnich uroczystą 
Akademję, ku uczczeniu Pana Marszałka w lo- 
kalu „Ogniska Nauczycielskiego*. 

Prof. Aleksiewicz wygłosił aktualny refe- 
rat, poczem nastąpiły deklamacje i chóry. 


o dużem znaczeniu politycznem, gdyż był oozy- 
wistym dowodem, że wokół osoby Pana Mar- 
szałka i wielkich idei przez Niego reprezento. 
wanych — stanęła oała Polska, że zaledwie 
tylko mała garstka naszej społeczności, ta mi- | 
zerna garstka codziennie malejącej, bezmocnej 
opozycji, stanęła poza zakresem olbrzymiego 
koła całej ludności Polski z wszystkich jej sfer. | 
| 


Tegoż dnia odbył Się również w sali 
gimnastycznej II Gimnazjum państwowego 
uroczysty wieczór, w którym obchodziła I Rze- 
szowska Męska Drużyna Harcerska, której pa- 
tronem jest Dostojny Solenizant, 15-lecie swego 
istnienia. W dniu 16 bm. odprawiono nabo- 
żeństwo żałobne za poległych Harcerzy z I dru- 
żyny, w czasie którego kapelan drużyny ks. 
Dr Chmielnikowski wygłosił podniosłe kazanie 
a 18 bm. odbył się uroczysty wieczór harcer- 
ski w sali teatralnej II Gimnazjum. Wieczór 
zagaił opiekun drużyny prof. Jan Przyboś 


Rzeszów był tych nastrojów typowym 
Przykładem. Ludność naszego miasta bez wzglę- 
U na wiek, płeć, wyznanie, zaznaczyła w dniu 
tym, że SAH Solenizunt wziął jej Serca 
niepodzielnie, że Jego uczucia są jej uczuciami, | 

Jego myśli jej myślami. 
To też obchód uroczystości imieninowych 


Udatny wieczór pozostawił ogromnie sym- 
patyczne wrażenie wśród licznie zebranych 
gości, a w szczególności piękna dekoracja sali 
i sceny pomysłu i wykonania ucznia Sz. 

W Kolejowem Przysposobieniu Wojsko- 
wem „Ognisko Rzeszów* urządzono również 
tegoż dnia wspaniałą i podniosłą uroczystość, 
ku uozozeniu Dostojnego Solenizanta. 

Na program uroczystości złożyły się: prze- 
mówienie p. nacz. stacji Kleina, deklamacje, 
chóry i produkcje orkiestry kolejowej. Przy- 


byłych reprezentantów Władz powitał p. inż 


Dobrowolski. 

W dniu 19 marca odbyły się we wszystkich 
Zakładach naukowych naszego miasta uroczy- 
ste poranki, poprzedzone nabożeństwami. 

O godz. 10 odprawił ks. Prałat Tokarski 
w asystencji ks. wikarych, uroczystą Mszę św., 
w której wzięły udział Reprezentacje Władz 
i Urzędów państw. i autonom., Wojskowości 
1 Stowarzyszeń. 

W kościele garnizonowym odprawił takąż 
Mszę św. ks. kapelan Kisiel dla tut. garnizonu. 

Po nabożeństwach odbyła się defilada 
wojsk wszystkich rodzajów broni, Przysposo- 
bienia Wojskowego i Strzelca przed przedsta- 
wicielami Władz wojskowych i cywilnych na 
ul. 3 Maja. 

Po defiladzie przyjmował Starosta rze- 
szowski p. Dr. Friedrich życzenia od przedsta- 
wicieli Władz, Urzędów i Instytucyj. 

O godz. 8 wieczorem odbyła się w sali 
Sokoła, wypełnionej po brzegi, uroczysta Aka- 
demja ku czci Pana Marszałka. 

Na uroczystość złożyły się przemówienia 
okolicznościowe p. majora Ciepielowskiego 
i p. dyr. Dra Ruozki, produkcje muzyczne, 
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orkiestr wojskowyoh rzeszowskiego garnizonu, 
produkoje wokalne tut. Lutni pod batutą prof. 
Przystasia. 


Na zakończenie Akademji odsłonięto 8 ży- 
wyoh obrazów ruchomyoh, które przedstawiały 
poszczególne epoki najwybitniejszej twórczości 
Marszałka. Obraz pierwszy to okres niewoli, 
drugi to rok 1906, którym działalność niepo- 
dległościowa Marszałka wybitnie się zaznaczyła, 
trzeci to rok 1912 okres najintenzywniejszej 
pracy Związków strzeleckich i Drużyn strze- 
łeokich, czwarty rok 1914, gdzie Strzelcy pod 
wodzą Marszałka chwycili za broń, by walczyć 
o Polskę Niepodległą, piąty to rok 1916, 
w którym Marszałek sprawę niepodległości po- 
stawił jasno u rządów oentralnych, zaoo te do- 
konały jego aresztowania i zmuszone były do 
ogłoszenia aktu 6 listopada, Legjony zaś wów- 
czas stanęły w otwartej niemal wojnie z mo- 
coarstwami centralnymi. Obraz 6 to rok 1918, 


stra odegrała Hymn państwowy. Z licznych 
produkcji najwięcej się podobały milutka zbio- 
rowa deklamacja dzieci szkoły im. św. Jadwigi, 


` deklamacje solowe i zbiorowe hufca P. W. pryw. 
sem. naucz. żeńskiego (własnego układu), chór 


w którym Marezałek wraca z więzienia, a Naród | 
w jego ręce oddaje naczelną władzę w Pań- 


stwie i w armji, obraz 7 to rok 1920, w któ- 
rym Marszałek jako Wódz naczelny odnosi 
największe zwycięstwo, pogramiajaoc kompletnie 
armję sowiecką, obraz 8 to Polska w przy- 
szłości wielka, silna, bogata i potężna, Polska 
taka, jaką tworzy Marszałek Piłsudski. 

Tych ośm obrazów tworzyło harmonijną, 
arohitektonioznie jednolitą całość. Obrazy skom- 
ponowane mniejwięcej w jednej wysokości, 
przesuwały się na oczach widzów, jak prze- 
dziwny film. Pomysł oryginalny, nowoczesny, 
Dzięki temu, że uniknięto szablonawego zasu- 
wania kurtyny po poszazególnych obrazach, 
widowisko zyskało na oiągłości i wartości. 
Nastrój potęgowała ilustracja muzyczna, umie- 
jętnie dobrana do poszczególnych saen, a wy- 
konana przez orkiestrę 17 pp. Ponad przepły- 
wająoemi obrazami unosiła się wizja orła ze 
świetnie narysowaną sylwetka Marszałka. Wi- 
dowisko robiło wrażenie monumentalne. Obrazy 


pod jego kierownictwem, oraz prof. Ulewicza 
świadczą o żywiołowem, prawdziwie dekora- 
cyjnem talencie tego artysty, jak niemniej 
dobór scen o jego wysokiej kulturze arty- 
stycznej. Ostatnia zwłaszcza scena, przedsta- 
wiająca wizje Polski w przyszłości, była nat- 
ohnioną kompozycją i czyniła naprawdę wiel- 
kie wrażenie. Rzecz dotychczas niewidziana 
w Rzeszowie, pozostanie ona na długo w pa- 
mięci widzów. Zaznaczyć wypada, że nad obra- 
zami temi pracowali łącznie z prof. Durkiem, 
prof. Ulewicz, por. Bednarczyk, architekt pod- 
chor. Śmigielski, słuchacz polit. podohor. Go- 
dlewski, podchor. Gorennik. Wszyscy to ar- 
tyści w całej pełni o wysokiem poozuciu este- 
tyki i piękna. 

Praca architekta podchor. Śmigielskiego, 
ucznia prof. Szyszki Bohusza uzupełniała piękną 
całość. Obrazy te mogłyby być wystawione na 
największych scenach w Polsce. Szczupłość 
soeny rzeszowskiej nie pozwoliła na uwypu- 
klenie całości. Projektodawcom 1 wykonawcom 
należy się pełne uznanie, gdyż praca ich była 
naprawdę ponad siły. Należy również zwrócić 
uwagę na reżyserję majora Ciepielowskiego, 
w prowadzeniu tłumu na scenę i w rozwinię- 
ciu zwartej akcji o wysokiem napięciu drama- 
tycznem. 

W dniu 20 bm. staraniem Związku Oby- 


uczniów sem. naucz. męskiego pod batutą prof. 
Łaszewskiego, produkcje orkiestry 17 p. p, 
a na zakończenie artyści Reduty pp. Kozłowska, 


GAZETA RZESZOWSKA z dnia 21 marca 1932 


Orłowa i Malinowski odegrali z przejęciem 
nastrojowy utwór „Zawieja*. 

Wszystkie te manifestacje mówią wiele 
i świadczą, że hasła rzucane w społeczeństwo 
przez Marszałka Piłsudskiego na gruncie na- 
szego miasta znalazły wyraźny i żywy oddźwięk 
i pozostaną już trwałemi w pokolenia. 


INŻ. IGNACY GEBHARDT. 


Lwieltiegozgromadzeniaroików W Rzeszowie 


(Streszczenie referatu). 


Skutki kryzysu rolnego, jakie prawie cały 
świat ogarniają, my w Polsce daleko silniej 
odczuwamy, aniżeli inni. Tak w okresie wojny 
jak i po wojnie, ceny produktów rolnych 
w świecie daleko wyższe były jak u nas, nio 
zatem dziwnego, że rolnicy tamtejsi, z do- 
chodów jakie wówczas mieli, nie tylko z ła- 


| twością mogli pospłacać ciążące na ich war- 


, pało: z ozęściowej 
zaprojektowane przez prof. Durka, wykonane | 


statach długi, ale pozostało im jesaoze tyle, 
że mogli nadwyżki w formie ossczędności 
odkładać. Oszozędności te dzisiaj ułątwiają im 
przetrzymanie kryzysu. 

U nas wojna nie tylko, że rolnika nie 
wzbogaciła, przeciwnie zupełnie zniszozyła. 
Rolnietwo w Polsce po wojnie musiało ślę 
odbudowywać i intenayfikawać zniszczone war- 
staty. Proces ten ułatwiały z jednej strony 
wzmożony pobyt za produktami  rolnemi, 
z drugiej stosunkowo wysokie ich oeny. Dodać 
trzeba, że zachętą ku temu były: nawoływanie 
do samowystarozalnośoi, oraz wysunięty w tym 
czasie program zwiększenia produkoji. 


O za A 0a m c Z Z O 


Potrzebne na to kapitały rolnictwo ozer- 


sprzedarzy ziemi, oraz 
s kredytów jakie w owych ozasach obficie 
udzielano, sądząc że ceny produktów rolnych 


będą się utrzymywały na granicy gwarantują- 


cej opłacalność. 


Tak więc w dobie kryzysu, znaleźliśmy 
się obarczeni nadmiernemi długami. Dopóki 
kryzys obejmował jedng gałąź produkcji rol- 
nej — ziemiopłody, a zwłaszcza zboża, dawali- 
śmy sobie jako tako radę. Zwyżkujące w tym 
czasie oeny produktów hodowlanych pokry- 
wały straty, tak że bilans można było w rów- 
nowadze utrzymać. Z chwilą kiedy do zniżki 
oen ziemiopłodów, dołączyła się gwałtowna 
zniżba cen produktów hodowlanych, kryzys 
rolnictwo na obie łopatki położył. 


Spłata kredytów od samego początku wa- 
runkowaną była opłacalnością gospodarstwa, 
która musiała być wyższą aniżeli normalna. 
Jeżeli przed wojną, uważano powszechnie, że 
gospodarstwo rolne nie może znieść wyższej 
stopy procentowej jak 4 — 50/, w stosunku 


(rocznym, zatem tak ten co dawał jak ten coo 
brał, musieli jasno z tego zdawać sobie sprawę, | 


watelskiej Pracy Kobiet i Rodziny Wojskowej | 


urządzono w sali Sokoła popularny bezpłatny 
wieczorek, ku ozoi Pana Marszałka dla naj- 
szerszych warstw społeczeństwa tutejszego. 
Do licznie zgromadzonej publiczności prze- 
mówiła p. dyrektorka Kulpińska w podniosłych 
słowach, kreśląc życie i zasługi Marszałka 


tak wysokich odsetek, albo udzielone kredyty, 


i wniosła okrzyk ku Jego ozoi, poczem orkie- ` 


że opłacalność gospodarstw będzie tak wysoka, 
że zniesie oprocentowanie 240/,. Później opro- 
oentowanie to spadło do 120/, i na tej wyso- 


kości utrzymuje się dotychczas. Oczywiście 


mówię tu o oprocentowaniu normalnem, ban- 
kowem, a nie prywatnem, jakie dyktują li- 
chwiarze i pokątni eskonterzy, które jak wiemy 
sięga 600, a nawet je przewyższa. 


Ponieważ kredyty udzielane były prze- 
ważnie przez Banki państwowe, zatem tak 
Rząd, jak i te ostatnie powinne były pamiętać, 


spłaty ich nie spowodują ruiny gospodarstw 
rolnych. Tymozasem tak wierzyciele jak i dłuż- 
nicy liczący dotychczas na zwyżkę cen, nadtem 
zupełnie nie zastanawiali się. Pogłębiający się 
kryzys doprowadził wreszcie do tego, że 900/, 
gospodarstw rolnych stało się zupełnie nie 
wypłacalnemi. Rezultatem tego wzmagająca 
się w zastraszający sposób liczba licytacyj, 
tak na przedmiotach służących do  produkcoji, 
jak i na samych objektach realnych. 


Rozważając sprawę kredytu, nasuwa się 
pytanie w jaki sposob dzisiaj zobowiazania 
rolnictwa możnaby pokryć ? 

Odnośnie do dużej własności, najłatwiej 
byłoby uruchomić ozęść kapitału uwięzionego 
w ziemi. Sposób ten dzisiaj v tyle jest nie- 
wykonalnym, że kupoa na ziemię nie ma. 
Małorolny nie dysponuje wolnym kapitałem, 
sam po uszy pogrążony w zobowiązaniach, 
nie może podołać płatnościom. W latach 1928, 
1929 i 1930 kiedy popyt na zięmię był silny 
wtedy wielka własność przy sprzedaży na- 
trafiała na duże trudności ze strony Urzędów 
Ziemskich. Przewlekły proceder uzyskanie ze- 
zwolenia na parcelację, rozmaite przepisy nor- 
mujące je, utrudniały, a czasami zupełnie unie- 
możliwiały jej przeprowadzenie. 

Spłata zobowiązań przez częściową sprze- 
daż inwentarzy praktykowana u małorolnych, 
również nie da pożądanego rezultatu. Wartość 
ich tak spadła, że nawet zupełne wyzbycie się, 
gospodarstw od długów nie uwolni. Znamy 
wypadki, kiedy np. gospodarz na kupno krowy 
sapożyczał się do wysokości 300 do 400 Zł, 
gdy dzisiaj przyszło do spłaty długu, nie mając 
pieniędzy, zmuszony był tę samą krowę sprze- 
dać nie uzyskując nawet połowy tego, co za 
nią poprzednio zapłacił. 

Uregulowanie teraźniejszych zobowiązań 
kosztem substancji majątku niemożliwem jest, 
pozostałoby jeszcze: albo ogłosić moratorjum, 
albo zamienić wszystkie zobowiązania na 
kredyt długoterminowy. 


Ogłoszenie moratorjum, w rolnictwie sytu- 
acji nie poprawi. Ciążący na danym majątku 
dług pierwotnej swojej wysokości pozostanie 
niezmieniony, a wysokie procenta przez cały 
ozas moratorjum musiałoby się dalej płacić. 
Środek ten byłby tylko przewlekaniem sprawy, 
a kto wie ozy koniec moratorjum, nie przy- 
padłby w jeszcze gorszym dla rolnictwa czasie 


Jako jedyny ratunek sanowania zadłużo- 


mych gospodarstw rolnych, uważam udzielenie 
kredytu długoterminowego niskoprocentowego. 


że albo rolnictwo nie będzie w stanie opłacać | 


zostang na tak długi szereg lat rozłożone, że 


. Płatności przy tego rodzaju kredycie powinny 


być rozłożone tak, aby raty nie przekraczały 
wysokości rocznej renty, jaką dane gospodar- 
stwo rolne daje. Uważam, że w warunkach 
obecnych okres amortyzacyjny powinien sięgać 
najmniej 30 do 40 lat. Ściśle ze sprawą od- 
dłużenia gospodarstw rolnych, wiąże się spra- 
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wa zaległości: podatkowych, w Kasach Chorych, 
Zakładzie Pensyjńym i t. d. Załegłości te po- 
winny być na równi traktowane z innemi 
zobowiązaniami. 


Utrzymanie produkcji rolnej na wysokości 


dotychczasowej, w obecnych warunkach — 


Giążone długami — jest rzeczą niemożliwą. 


Sam p. Minister rolnictwa Janta - Połczyński 
przyznał, że rolnik do każdego sprzedanego 
oetnara dopłaca 20 Zł i że niedobór rolniotwa 
polskiego w r. 1929/30 dosięgał kwoty pół 
miljarda złotych. Jednakże, mając na uwadze 
wyjątkowe położenie Polski, otoczonej z zacho- 


"w. rolniotwie 


du Niemoami, a od wschodu Sowietami, są- | 


siadami, którzy czekają tylko sposobności aby 
nas zgnieść, na wypadek wojny, musimy pro- 
dukować tyle, aby nie trzeba było żywności 
z poza granio kraju sprowadzać. Z wybuchem 
wojny nie będzie czasu na intensyfikację go- 
Spodarstw. 

W mowie sejmowej (w lutym br.) oświad- 
czył Pan Minister Janta - Połozyński, że opła- 
Galność rolnictwa jest konieczną. Do tej opła- 
oalności można iść przez podnoszenie cen 
płodów rolnych, a po drugie przez obniżenie 
kosztów produkcji. 


——— 


(Dokończenie). 


Ustawa o przejęciu egzekucji 
administracyjnej przez władze 


skarbowe ma na celu zespolenie oałej akcji , 


egzekucyjnej w rękach jednego organu państwo- 
wego, któryby mógł stosować jednolitą politykę 
w tej dziedzinie, aby nie obarczać zbyt ozęste- 
mi egzekucjami podatnika. Dotychczas bowiem 
egzekucje prowadzi kilka organów władz 
państwowych, prowadzą ją władze samorządo- 
we, dalej instytucje ubezpieczeniowe i wresz- 


kiedy tak mała jak i duża własność są ob- | rujnowani, a wierzycielom zapewni 
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oałym terenie państwa szacunek licytaoyjny | 
ustalał sąd zapomocą rzeczoznawców, a lioyta- | 


cja dochodziła do skutku conajmniej w sumie 


ij; tego szacunku. Ustawa dotyczy wszystkich . 


sfer dłużniczych, a więc i prywatnych. W pro- 
wadzi ona dla dłużników pewność, że nie będą 
wyższy 
procent należności. 

Czwarta ustawa wniesiona przez rząd do 
sejmu dotyczy stosowania ulg przy 
licytacjach w gospodarstwach rol- 
nych. Ustawa ta wprowadza nadzór sądowy 
na wzór nadzoru sądowego, 
stosowanego w przemyśle i handlu. Właściciel 
gospodarstwa rolnego więc będzie mógł wnieść 


| 


do sądu podanie o roztoozenie nad nim nadzoru | 
sądowego, aby w ten sposób odsunąć od siebie 


groźbę licytacji. Ustawa ta uchroni wiele 
gospodarstw rolnych przed bankructwem, 


a więc przyczyni się do uzdrowienia stosun- | 


ków finansowych na wsi. 


Okr. Odprawa Komendantów 2w. Strzel. 


w Przemyślu. 
W niedzielę dnia 13 bm. odbyło się w sali 


| Domu Żołnierza w Przemyślu, Okręgowa od- 


GOSPODARCZY PRZEGLAD TYGODNIA 


cie organa sądowe przez komorników. Zdarza ' 


się więc często, że do tego samego podatnika 
Przychodzą egzekutorzy po odbiór różnych 
należności dla rozmaitych instytucyj. Wy- 
czerpuje to finansowo podatnika i wywołuje 
u niego rozgoryczenie. Jednocześnie takie 
chaotyczne egzekwowanie należności ozyni 
CZĘStO te egzekucje bardzo mało wydajnemi, 
a 4 ten sposób tracą na tem te ozynniki 
panstwowe, względnie te instytuoje publiozne, 
które polecają wyegzekwować należność. Ze- 
spolenie akoji egzekucyjnej w rękach władz 
skarbowych, usunie te wszystkie dolegliwości 
egzekucyjne i da jednocześnie ministerstwu 
skarbu możność odpowiedniego stosowania 
ulgowych terminów egzekucyjnych, względem 
tych podatników, którzy na taką pomoc będą 
zasługiwali. Jedynie tylko w rękach władz 
sądowych pozostanie egzekucja przez komorni- 
ków grzywien, kar i kosztów orzeczonych 
przez sądy w sprawach karnych. Ustawa 
upoważnia Radę Ministrów do wydania rozpo- 
rządzenia, któreby uregulowało postępowanie 
egzekucyjne na terenie całego państwa. 


Ustawa o ustaleniu minimalnej 
ceny licytacyjnej dla ruchomości i nie- 
ruchomości, wniesiona również do sejmu przez 


rząd, ma właśnie na celu zapewnić licytowane- kie 


prawa Komendantów Obwodów i Powiatów 
Zw. Strzel. Odprawę zaszczycił przyjazdem 


| Komendant Główny Z. S. Pułk. dypl. Rusin 


Władysław. Władze wojskowe reprezentował 
Kierownik Okr. Urz. W. F. i P. W. pułk. 
Morawski. Przybyło 40 komendantów Obwodów 
i Powiatów Zw. Strzel. 

Po zagajeniu przez Komendantów Okręgu 


| 
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homunikat Pow. 

Dnia 8 marca br. odbyło się sprawozdaw- 
cze posiedzenie Komitetu balu L. O. P.P. na 
którym Komitet ściślejszy zdał sprawę z ra- 
chunków. Po sprawdzeniu rachunków i za- 
łączników przez Pana Dyrektora Michalika 
1 P. Radoę Krużlewskiego ustalono, że dochód 
z balu z dnia 6 lutego br. wynosi 1.451 Zł 
81 gr. oo w obecnych warunkach stanowi 
niewątpliwie duży sukces. 

Sukces ten zawdzięczać należy ofiarnej 
pracy członków Komitetu którym Zarząd 
L. O. P. P. wyraża najgorętsze podziękowania. 
W szozególności należy się podziękowanie 
PP. pułk. Elgasowej, Halińskiej, Kozłowskiej, 
Inż. Tonderowej, Drowej Więckowej, za nie- 


zmordowaną pracę w urządzeniu i prowadze- 
niu bufetu. 

Panom Dowódoom Pułku Pułk. Kaleń- 
skiemu i Pułk. Grodlewskiemu za udzielenie 
orkiestr ną ulgowych warunkach. Panom por. 
Bednarozykowi, Inż. Dobrowolskiemu, prof. 
Durkowi, Józefie Franensberg, Naozelnikowi 
Kleinowi i Drowi Donthowi i Paniom i Panom 


| z Towarzystwa Reduty za artystyczne udeko- 


Z. S. Nr. X kpt. Ickowioza, wygłoszono szereg | 


Kurs dla wychowawców i kierowników 


referatów natury organizacyjnej, poozem 
Komendanci zobrazowali stan i potrzeby pracy 
w rejonie swych obwodów i powiatów. 
Związek Strzelecki w okręgu przemyskim, 
jest dziś najpotężniejsza organizacją, która 
skupia w swych szeregach prawie całą młodzież 
pozaszkolną. Dziesiątki tysięcy strzelców szkoli 
się wojskowo, fizycznie i wychowuje na dob- 
rych obywateli kraju. Przysposobienie rolnicze 
młodzieży wiejskiej w Zw. Strzel. postępuje. 
Olbrzymi ten wysiłek pracy i ofiarności tych 
niezbyt licznych pracowników, kształtujacych 
w okręgu przemyskim ponad dwudziestotysię- 
ozną masę młodzieży miejskiej i wiejskiej, 
napotyka zazwyczaj na mur obojętności społe- 
czeństwa, które agitowane i naganiane przez 
żywioły opozycyjne, praey tej, o podstawowem 
znaczeniu dla państwa, nie popiera tak, jak 
na to zasługuje, nierozumiejąc tego, ile korzy- 
ści nietylko moralnych, ale przedewszystkiem 
materjalnych praca ta, oOfiarnościa jednostek 
prowadzona społeczeństwu daje. Ile rocznie 


pieniędzy podatkowych dzięki tej pracy pań- 


stwo oszczędza. Odprawa zobrazowała, jak 
nasza opozycja, wciskając się wszędzie swymi 
zamaskowanemi rozbijaczami do szeregów, 
podwaja swe usiłowania, by dorobek pracy 
strzeleckiej rozbić i żywiołowy rozwój strzelca 
zahamować. Ź jakimi trudnościami i prze- 
szkodami poszczególne oddziały i powiaty się 
borykają. A jednak mimo to i wbrew temu 
praca w Związku Strzeleckim silnym nurtem 
idzie w właściwym kierunku, szeregi strzeleo- 
w pokonywaniu trudności hartują się 


mu sprzedaż wystawionego na licytację objektu | 1 krzepną. 


Po ocenie, która nie doprowadzałaby go do 
muny materjalnej. Dotychczas bowiem ozęsto 
zachodziły wypadki, że objekt wystawiony na 
licytację sprzedawany był niemal za bezcen 
' W ten sposób dłużnik był rujnowany, a 


wierzyciel uzyskiwał minimalną część swej 


należn ości. 


Po załatwieniu 
odprawę zakończyły przemówienia Kmdta Okrę- 
gu Z. S, pułk. Morawskiego, oraz Kmdta 
Głównego Źw. Strzel., pułk. Rusina. 

Po skromnym wspólnym obiedzie żołnier- 


spraw organizacyjnych, 


skim, odjechał Komendant Główny Zw. Strzel. 


Projekt ustawy proponuje, aby na | żegnany owacyjnie przez ofieśrów strzeleckich. 


rowanie sal. Panom Inż. Dobrowolskiemu, 
Dyr. Ficowi, aptekarzowi Lipozyńskiemu, Inż. 
Tonderze, kasjerowi Baranowi,  Wallerowi, 
Halińskiemu i Biedzie za niestrudzoną pracę 
przy prowadzeniu kas wstępu i bufetowych, 
oraz za czynności przy bufecie. [Towarzystwu 
Gimnastycznemu „Sokół“ za hojny dar 


w gotówoe. 
Za powiatowy Komitet L. O. P. P. 


Dr Artur Friedrich 


kolonij wakacyjnych. 


Na zlecenie Wojewódzkiej Komisji do 
spraw kolonji letnich Związek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet we Lwowie urządza w czasie od 
16 kwietnia do 15 maja br. bezpłatny kurs 
dla wychowawców i kierowoów kolonij waka- 
cyjnych. Na kursie tym wykładać będą wy- 
bitne i fachowe siły lekarskie i pedagogiczne, 
umiejętnie zaś ułożony program kursu umożli- 
wi wyczerpanie w stosunkowo krótkim czasie 
całokształtu spraw i zagadnień związanych 
z akcją kolonij wakacyjnych. Ponieważ jak 
wykazują zeszłoroczne zestawienia z akoji 
kolonij wakacyjnych kolonje letnie prowadzone 
przez absolwentów kursu kolonijnego odbytego 
w roku 1931 postąpiły ogromnie naprzód 
zarówno pod względem organizacyjnym jak 
1 wychowawoym. 

Wojewódzka Komisja dla spraw kolonij 
letnich nie wątpi, że wszystkie organizacje 
i instytucje urządzające kolonje letnie a nie 
posiadające odpowiednich i wykwalifikowanych 
sił kierowniczych i wychowawczych, skorzy- 
stają z nadarzącej się okazji bezpłatnego wy- 
szkolenia własnego i odpowiedzialnego per- 
sonalu administracyjnego i wychowawozego 
a to tem bardziej, że Urząd Wojewódzki 
wymóg ten postawi jako jeden z najważniej- 
szych warunków uzyskania ewentualnej sub- 
wenoji. 

Kurs odbędzie się w Państwowem Semi- 
narsum Żeńskiem we Lwowie. Bliższych wy- 
jaśnień odnoszących się do kursu udzieli Za- 
rząd Z. P. O. K. przy ulicy Grodzickich L. 1. 


Wstępujcie do L, 0. P. P. 
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NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA WIELKANOCNE - NAJWIĘKSZY WYBÓR OBUWIA OIOSENNEGO 


NIE ODKŁADAJCIE ZAKUPÓW AŻ NA OSTATNIE DNI PRZEDŚWIĄTECZNE 
PROSIMY ODWIEDZIĆ NAS JAKNAJUCZEŚNIEJ! 


NADESŁ. A NE 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy z powodu bolesnej 
utraty Najdroższej i Nieodżałowanej Żony 
i Matki $ p. Marji Donthowej pospieszyli ze 
słowami współczucia i pociechy, oraz wzięli 
udział w oddaniu ostatniej przysługi, a zwłasz- 
cza Przewielebnemu Ks. Prałatowi Michałowi 


Drowi Janowi Chmielnikowskiemu, jak nie 
mniej JWP. Drowi Romanowi Hinzemu za 
troskliwość w czasie choroby Ś. p. Zmarłej, 
składamy tą drogą najserdeczniejsze podzięko- 


wania. Robert Donth z Rodziną. 
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Wszystkim, którzy uczestniczyli w odda- 
niu ostatniej przysługi naszemu Ojcu ś. p. 
Waoławowi Polańskiemu dyrektorowi 
kanc. Magistratu Rzeszowa, a w szczególności 
JW. Panu Burmistrzowi Dr Romanowi Kro- 
gulskiemu, żegnającemu śp. Zmarłego nad 
otwartą mogiła, Wielebnemu Duchowieństwu, 
Radzie miejskiej  Urzędnikom i Kolegom, 
Redakcji (łazety Rzeszowskiej 1 Ziemi Rze- 
szowskiej, oraz Przyjaciołom wyrazy gorącej 


podzięki składa boia 


LRONIKA 
Wszystkim naszym czytelni- 


kom i odbiorcom składamy życze- 
nia Wesołych Swiąt 


REDAKCJA. 


- 4-45-6 -— 


Porządek nabożeństw w kościele Pore- 
formackim w czasie Świat Wielkanocnych 
będzie następujący: W Wielką Sobotę 26 bm. 
o godz. 20 (8 wieczór) uroczysta Rezurekcja. 
Hymny i psalmy rezurekoyjne wykonaja : Chór 
kościoła garnizonowego oraz chór Elewów 
17 p. p. Antyfonę „Regina, Coeli* wykona 
chór z tow. orkiestry 17 p. p. 

W niedzielę Wielkanocna 27 bm. o godz. 
9-30 nabożeństwo garnizonowe o godz. 11-30 
Msza św. 

W poniedziałek Wielkanocny 28 bm. 
Msza św. o godz. 10 i 11:30. 


Muzyka kościelna. W pierwszy i drugi 
dzień Świąt Wielkanocnych w ozasie Mszy 
Św. o godz. 11:30 w kościele Poreformackim, 
odśpiewa pieśni wielkanocne chór mieszany 
z towarzyszeniem orkiestry 17 p. p. 


Odznaczenie. Pan Wojciech Konieczkow- 
ski, został rozporządzeniem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej odznaczony „Krzyżem Nie- 
< podległości”. 
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Z Reduty. Zespół już od dwóch tygodni 
opracowuje doskonałą Komedję „Roxy“, która 
triumfalnie zdobywa sobie serca publiczności 
na wszystkich soenach polskich. Obsadę tworzą 
pp. Cordierówna, Szajdekowa, Knotówna, Mi- 
kiewioz, Skoczycki i Siciński. Premjerę tej 
doskonałej sztuki wyznaczono na niedzielę 
3 kwietnia. 


Zabawa wiosenna. Akademickie Koło 
Rzeszowiaków w Krakowie urządza dnia 2 
kwietnia br. w salach „Sokoła* Wielką Wio- 
senną Zabawę Taneczną. Pierwszorzędny jazz- 
band 20 p. uł. Początek o godz 21. Wstępy: 
250 Zł akademicki 1:50 Zł. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : inż. Józef Szaynok. 


| i Kolonjalnej, 


Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w Rzeszowie prosi tą drogą, aby wszyscy 
Panowie i Panie zechcieli otrzymane deklara- 
oje na wstąpienie na Członka Ligi Morskiej 
przesłać możliwie najrychlej 
pocztą lub posłańcem na ręce sekretarza 
p. majora Władysława Ciepielowskiego 17 p. p. 
w Rzeszowie koszary Sobieskiego. Deklaracje 
te są koniecznie potrzebne dla założenia nowej 
ewidencji Członków. 


Napad rabunkowy w Grzegorzówce. 
Do dziś nieznany sprawca strzelił z rewolwe- 


. ru przez okno do mieszkania M. Bata o godz. 


l w nocy, którą zranił lekko w rękę. Następ- 
nie wszedł do wnętrza i pod groźbą zabicia 
kazał poszkodowanej odwrócić się twarzą do 


 Śolany, zarzucił jej kożuch na głowę a na 


Sekcja artystyczna „Towarzystwa Mu- | 


i : i ` | zeum Przemysłowego“ w Rzeszowie od- 
Tokarskiemu, Przewielebnemu Ks. Kanonikowi | 


niosła się do art. malarza Stanisława Jakubow- 
skiego z prośbą, by po powrocie z wystawy 
w Sztokholmie wstąpił do Rzeszowa i urządził 
w tutejszem „Muzeum Przemysłowem* wy- 
stawę grafiki z odczytem o rozwoju i charakte- 
rystycznych znamionach poszczególnych jej 


p. Jakubowskiego przed wzjazdem do Amster- 


kożuch próżną paczkę z jaj, poczem począł 
przeszukiwać szułłady w sklepie. Z jednej 
z szuflad zabrał około 60 Zł w gotówce, które 
podał drugiemu osobnikowi stojącemu w sieni. 
Następnie zabrał wszystkie wyroby tytoniowe 
jakie były w sklepie i zarządał wydania ksią- 
żek dłużniczych — poczem sprawoy ulotnili 
się w niewiadomym kierunku. 


Udaremniona akcja komunistyczna na 
ulicach Rzeszowa 16 marca. W dniu 16 
marca komuniści usiłowali wywołać zbiegowi- 


działów. O ile uda się Towarzystwu uprosić SKO na ulicach Rzeszowa i podburzali publi- 


 6zność do oporu przeciw policji, która wezwała 


danu, dokąd jest zaproszony po niezwykłych . 


sukcesach w Sztokholmie, będzie miała spo- 


 sobność rzeszowska publiczność w pierwszych 


- Pukaszkiewicz 


dniach kwietnia wejść w kontakt z tak ocenio- 


nym na zachodzie a zapoznanym u nas spo- 


sobem artystycznego wypowiadania się, boga- 
tym w spuściznę po malarzach tej miary, co 
Dürer i Rembrandt. 


Roczny kurs straży leśnej i polowej 
dla inwalidów wojennych. Starostwo rze- 
szowskie — Referat Spraw Inwalidów Wo- 
jennych komunikuje: Z dniem 1 września 


1932 r. rozpocznie się w Niepołomicach roczny | 


kus straży leśnej i polowej dla inwalidów 
wojennych. Warunki przyjęcia podane zostały 
do wiadomości wszystkim Zarządom Powia- 
towych i miejscowych Kół Inwalidów Wojen- 
nych w powiatach: rzeszowskim, kolbuszow- 
skim, tarnobrzeskim, łańcuckim i strzyżowskim. 
Kandydaci pragnący być przyjęci na kurs, 
winni wnieść podania przez tut. Referat Spraw 
Iuwalidów Wojennych do Krakowskiego Urzę- 


du Wojewódzkiego w terminie do końca maja , 


1932 r. 


O potrzebie Sierocińca i Bursy rze- 
mieślniczej, mówi się ciągle w Rzeszowie od 
lat 30. Znalazły się jednak zawsze przeszkody 
do wykonania tej potrzeby. Głdy ks. kan. 
Łukaszkiewicz ofiarował na ten oel swoje 
oszczędności i prosił o plac pod budowę, nie 
mógł go dać Magistrat, bo go nie ma. 


Wobec tego kupił ks. Kanonik na ten oel 
plao przy ul. Dąbrowskiego Nr. 69. Chodzi 
teraz o to, aby zebrać fundusze potrzebne na 
budowe gdyż obeone nie wystarczą. Chwila 
jest odpowiednia. Staniało drzewo i cegła, 
a bezrobotni pracować będą taniej. Ludzie, 
którzy mogą funduszami swemi poprzeć budo- 
wę powiadają, że nie wiedzą na oo został plao 
kupiony. 

Otóż niewiedzącym donosimy, że ks. kan, 
nabywając plac, zastrzegł 
w kontrakcie, że kupuje go na cele za 
łożenia i zbudowania Bursy dla 
chrześcijańskiej młodzieży rze- 
mieślniczej, oraz na Sierociniec dla 
chrześcijańskich chłopoów. 

Sad Okręgowy w Rzeszowie zatwierdził 


powyższy cel i charakter kupna gruntu 
uchwałą z dnia 24/IX 1931 r. do l. h. 1882,31 


(i zahipotekował go pod L. 1231, a w księgach 


zaintabulował pod L. 1863. 


gruntowych 
Sądu Okręgowego 


Stwierdza to sekretarjat 


| dnia 19/X 1981 r. (pieczęć). 


| 


To są fakta, które niewiedzących zachęcą 
do ofiarności na budowę Sierocińca św. Anto- 
niego 1 Bursy rzem. 

Księża Salezjanie oświadczyli, że osięda 
w Rzeszowie w celu prowadzenia Bursy rzem. 
i Sieroolńca, wystawi 


|. || JJ JOOQNAE RZ „D)D)D)D)0Q0)Q_ 


do rozejścia się. Akcja ta, jak wykazało Śledz- 
two była przygotowana i zaaranżowana przez 
miejsc. organizację komunistyczną która w tym 
dniu, ze względu na zapowiedziany ogólny 
strajk, zgromadziła swoich ozłonków i usiłowała 
doprowadzić do zaburzeń. 

W trakcie demonstracji policja przytrzy- 
mała Jana Klimozaka z Boguchwały, Władysła- 
wa Niedziałka z Niechobrza, Michała Kulicza 
z Racławówki, Stanisława Gilla z Racławówki 
i Chesza Kópla z Głogowa — i do dalszych 
demonstracji nie dopuściła. 


Nieszczęśliwy wypadek .przy ulicy 
Sobieskiego. Dnia 23 marca br. o godz. 12:16 
przy ul. Sobieskiego 10, oderwała się wisząca 
u rynny bryła lodu i spadła na przechodzącą 
tamtędy pannę Stanisławę S. raniąc ją ciężko 
w głowę. Nieprzytomną odwiozła karetka 
pogotowia do Szpitala powszechnego w Rze- 
szowie. Jak nas informują, nieszczęśliwa ofiara 
doznała pęknięcia czaszki ze skomplikowanem 
uszkodzeniem prawego ucha. Stan ofiary 
bardzo grożny. 


= — 


OGŁOSZENIA 


-— m a 


ABY 


między czytelnikami niniejszego pisma, firma 
nasza postanowiła rozdać tytułem nagrody roz- 
maite towary. Każdy czytelnik może otrzymać 


rozpowszechnić 
nasze przedsię- 
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zupełnie bezpłatnie 


(podług naszych warunków) premję w postaci: 
kamgarnu na ubranie, kęstjumy damskie, bieliz- 
nę damską, męską, pościelową, kołdry watowe, 
zegarki, instrumenty muzyczne, aparaty foto- 
graficzne, filmowe i inne przedmoty wartościo- 
we, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie ni- 
niejszego zadania. 
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Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać pow- 
szechnie znane przysłowie polskie. Niema żadnego 
ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Rozwiązanie pro- 
simy nam przysłać w liście lub na zwykłej pocztówce, 
z podaniem dokładnego adresu na co W. P. otrzyma 
szczegóły i niespodziankę. Posiadamy dużo listów 
dziękczynnych. 

UWAGA: Udział w konkursie dla otrzymania na- 
grody jest bezpłatny. 134, 2—2 


„HERMES” Dom wysyłkowy Łódź, Skrz. poczt. 392 
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Lupisujcie się na członków T. $. L. 
„Sokół* I pietro Aer 5—7 po południu 
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